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AV Telka mit ztęd pociechę; że za. 


moig odezwą, cóf«z więcey od 
łafkawych. czytelników odbieram li 
ftow, Czynią przez to dla mhie łalkę; 
a dla drugi ch przyfługę; kiedy uwale 


niaigc mię od uftawiczney, y juprzy* 


krzoney pracy, tak piękne zdania fwo- 


ie do publiczney chcg podawać wia” 
domości, Czynię w tym zadość ich | 
Woli. , 


haini a Ma 
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Mci Panie MONIT Ó. 
Nie mam honoru znać Imć Pana | 
de Galanteckiego, ktorego nie dawno 
lift czytaliśmy: przetoż w wątpliwo- 
ściach moich z litu pochodzących do 
famćgo W. M. Pana udaię fię. Jako 
ftyl, tak y zdania pomienionego Ka” 
walera f} modne: nie chcę mu w tym 
przyzwoitego uymować . honoru: 
wfzakże co fię tycze fłarożytnych Rzy- 
midń, iakobyśmy mieli ich przefadzać 
w fłofach, fzatach, pałacach, y tym po- 
dobnych wfpaniałościach życia, nie ie- 
` ftem dość przekonany. A nayprzod 
co fię tycze potraw delikatnych, fztn=' | 
_cznych, y pozornych, pewna rzecz teft, 
© i wfzyfłkie  teraźnieysze kuchnie 
(niech to będzie bez ich urazy) po* 
winne fię zawfłydzić przed kuchnią 
Apicyusza, y Heliogabala. Oświad= | 
czam fię, iż ieem z ofobliwszym te” 
raźnieyszego guftu (zacunkiem, to ie” 
dnak śmiem twierdzić, iż dawne wieki 
w tym nas celo wały. Kucharze owych 
' czasow 
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| czasow mieii iakąś ofobliwszą w.fvym 
| rzemieśle dofkonalość, ktora wielkim 
 onafzym, y nigdy nieoplakanym nię= 
| fzczęściem, do nafzego nie dofzła wie= 
ku. Czytamy albowiem, iż Trimal- 
chusa Kucharz, mogi z wieprzowiny 
Skowronki robić, tak dalece, że nie 
tylko oko, ale yfmak iedzących w tyn 
olzukiwał. Nikomedes Krol Bityni 
| będąc o trzyfta mil od morza, oświad. 
, €zyl fię, iż radby iadł pewną r;bę, 
| ktorą nigdzie procz morza nie znaye 
dowała figę. W teyże godzinie przy= 
-~ nio mu ią kucharz, y poftawił świe- 
 Żuteńką na ftole. Cobyśmy dali, gdy- 
„ byśmy takich .kucharzow mieli! Ale 
| kto wie? Mamy y tego wieku wielu 
|. kucharzow, zwłafzcza we Francyi bar: 
| dzo dowcipnych : Kto wie mowię, ie- 
| śliby tego (ekretu nie wydobyli z ro.= 
zwalin ffarożyrności, gdybyśmy im we 
dwoie, lub we troie większe zafługi o- 
biecali. Od kuchni podźmy do pałą= 
cow. Co fig tycze ich Architektury, w, 
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tym y fam Imć Pan de Galantecki pier- 


wfzeńftwa Rzymianom uftępuie : ja 


zaś śmiem to twierdzić, iż y w wybo“ 
rze (przętow, kroremi wewnątrz poko: 


ie zdobiii, nierowhie ns przewyżfzali. | 


Marcus Emiltus Scaurus, ktory węgla: 
mi tylko kupczył , miał w ogrodzie 


fwoim pałac lerni, w ktorym ledwie | 


kuka dni przez cały rok miefzki wał. 
z przy padku iakiegoś lewe tego pała” 
cu fkrzydio zgorzało: á w famych tyle 
ko fprzętach liczono fzkody na ofm 
kroć fto tyfięcy: w ich monecie. A coż 
mowić o Damach Rzymfkich ? Lollia 
Paulina pód czas publicznych igrzyfk 
misla na fobie Kleynoty, cztery kroć 
fto tyfięcy fzacowane. Powiądaią, iż 


pomieniona Damą naymniey połowę 


tych Kleynotow nofiła codziennie, Y 
w ten czas nawet, gdy woich (zwaczek 
robotę oglądała. Wfpominaią Hifto* 
rycy, 1} Rzymianki miały iakąś materyg 
tak cienką y delikatna, iż przez nią 
Wzytiko dawalo fię widzieć. N ieofzae 
cowana 
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cowana materya! coby za nią dały te Dá- 


my, ktore twych pierfi odkrywać nie lu- ` 


big? Poppea Żona Nerona nay* 
częściey z tey materyi fzaty nofiia , 


przetoż dla zachowania czerfiwości y 


bialości ciała fwoiego, miala zwyczay 
zaywać wanien z famego oślic mleka. 
Nie wfpominam tu nico owych mo” 
dnych Rzymianach: Klodiuszach, Katy: 
linach, Neronach, Heliogabalach, y in- 
nych niezliczonych, ktorzy ponieważ 
nad drugich większe mile do bialey 
plci przywiązanie , mufieli umieć, y 
pięknie fig kł:niać, y mieli aśmiechać 


fig; y wfzyftkie do tego potrzebne mieć. 


wdzięki. Nie wfpominam y tego z 
iaką wfpaniałością , y wytwornością 
żyli. To pewna, iż wielu między nie. 
mi było prywainych ludzi, ktorzy os 
kazalsze Życie prowadzili, niż wielą 
tego wieku Krolow. . To ied"ak wie” 
dzieć potrżeba, iż ten fposob życia pod 
ten czas nay siłą kwitną! u Rzyą 
miq 
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mian, kiedy Rzplta do upadku nakło: 

niona, do fwey zguby zbliżała fię. 

Jeftem W. M. Pana 
Nayniższym fluga 
Staroświat. 
Mci Panie MONITOR. 

Mam honor być fzczerze życzliwym 
bratem dwoch moich Siefirzyczek. Są 


wprawdzie obiebardzo dobrey natury, 


y z wielkim ku mnie przywiązaniem, 
lecz obyczaie tak matą fobie przeciwne, 


iż mi czafem trudno Żyć z niemi. Stars 


fza ieft bardzo żywa, wefoła, poufała, 
niedbaiąca o firoie, y zadnych nie lu- 
bigca ozdob : młodsza zaś, we wfzy” 
ftkim przeciwnie poftępuie. Tyle ona 


“czan trawi, nim wdzieie na fiebie fza” 


ty, ile ftarfza na znofzenie y podarcie 


ich używa. Pierwsza nic nie myśli, co 


robi: druga tak długo myśli nim za* 
cznie co robić; że y czasu fobie naro- 


7 bicnie nie zofławi. Co iedney poży— 
cezam, to za ftracone poczytam: á ieśli 


u drugiey chcę czego pożyczyć, pewny 
ieem, 
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ieftem, iż mi odmowi, ponieważ tego 
left rozumienia, iż ta rzecz nie będzie _ 
u mnie w takim, iak uniey pofzano- 
waniu. Cokolwiek robi fłarfza, to 
trwać dłużey nad godzinę nie może; 
młodsza zaś, wfzyftko z taką pilnością 
y trofkliwością robi, Że tego nigdy 
fkończyć nie może, co zacznie. Sypia- 
ią obie w iednym pokoju.  Starszey 
fen przerywa młodsza, ktora nim fię 
ukladnie, naymniey przez pułtory go- 
dziny rozbiera fię, y fzaty (woie kla: 
da: y znowu blifko pał godziny ftra 
Wi, nim fuknie y ubiory ftarfzey fiofry 
po caiym pokolu rozrzucone pozbie- 
ra. Jeśli fię znaydą kawalerowie. kto- 
Tzy do nich udawać fię będą, pewien 
leftem, iz ftarsza ich odfiręczy od fie- 
bie prętkim zezwoleniem, à młodsza 
Niefkończonym ociąganiem fię. Jeże- 
li poydą za mąż: iedna przez pręt" 
kość, á druga przez opiefzałość nigdy 
Nic dobrego mie uczyni: tamta y nays 
i lepiey 
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lepiey wprowadzone gofpodarftwo ze- 


psuie, ra żaś wprowadzić go nigdy 
nie dopuści Zytzylbym fubie Mci 
Panie MONITORZE, żebyś W. M. 
ż dobroci fwoiey obie na dobrą dro. 


_ ge naorowadził. Namienilem wyżey, 
aż fą dobrey natury. Gdybyś W. M. 
Pań mogi fłarszą nakłonić do poży= 


czenia trochę uwagi, y ochędoltwa od 
imiodfzey, á młodszą do pożyczenia 


Żywości ü ftarfzey ; mialbym hoftry 


bardzo zacie y miłe. Czekam tey fa- 
fki z wyznaniem, żem ieft 
W. M. Paia 
Näyñiższym fogd 
M: Z.S: W: 
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